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Na drodze do zniesienia ustawy o świeceniu niedzieli. 


Zydzi triumfują. Pierwszy krok do 
zniesienia spoczynku niedzielnego 
został uczyniony. 


Oto rząd ogłosić ma w najbliższych 
dniach dekret o godzinach pracy w 
handlu, w którym między innymi 
znajdować się ma nastepujący u- 
stęp: 

„Władze administracyjne ma- 

ją prawo zezwalania na o- 

twieranie zakładów pogrze- 

bowych, sklepów  Sspożyw- 
czych i kwieciarń na 5 go- 

dziny przedpotudniowe, W 

czasie od 1 kwietnia do 580 

września może władza admi- 

nistracyjna zezwalać na o- 

twieranie jatek mięsnych w 

niedziele i dni świąteczne 

na godziny przedpołudnio- 
we”. 

Wiemy dobrze co to znaczy. Spo- 
Czynek niedzielny zostanie 
dekretem tym obalony, Mniej- 
sza o to, czy sklepy takie, czy owa- 
kie, otwarte będą na godzinę tylko, 
trzy godziny czy pół dnia — faktem 
jest, iż spoczynek niedzielny — tak 
jak tego pragnęli żydzi — nie bę- 
dzie odtąd w Polsce zachowa- 
ri" 


Niejeden z Polaków nie zdaje so- 
bie nawet sprawy z tego, co znaczy 
obalenie ustawy o spoczynku nie- 
dzielnym, dla nas, zwłaszcza, Pola- 
ków, stykających się na każdym 
kroku z żydami. Niezdajemy sobie 
Sprawy z tego, jak olbrzymią wagę 
przywiązują również żydzi do tej u- 
stawy, 


Przypomnijmy sobie jednak co 
działo się w Sejmie ustawodawczym 
po uchwaleniu ustawy o spoczynku 
niedzielnym, obowiązującym wszy- 
stkich obywateli, a więc i Zydów. 

to jeden z posłów żydowskich, po 
nieudałych próbach wyjęcia z pod 
tej ustawy żydow w najwyższej pa- 
sji wykrzyknął te bezczelne słowa: 
„Teraż Polska straciłaMińsk, 
Wilno, i Lwow!“ 


Były to bowiem czasy kiedy losy 
Wilna i Lwowa były jeszcze tema- 
tem rozmów międzynarodowej dy- 
plomacji i kiedy żydzi wiedzieli, że 
rzucając wszystkie swe wpływy na 
szalę. mogą rzeczywiście na losach 
tych miast zaważyć. 


Na szczęście grożba ich spełzła 
na niczem. Ustawa o spoczynku nie- 
dzielnym zostala uchwalona, żydzi 
jednak nie dali za wygraną i od te- 
go czasu wszelkich starań do- 
kładają o jej obalenie, lub 
chociażby zmianę paru punktów 
ustawy. Zydzi zdają sobie sprawę 
z tego, że tem, czem dla żydów 
jest święcenie soboty, tem dla Pola- 
ków może być święcenie niedzieli 
tj. źródłem moralnej siły i wo- 
il cię 

Zapewne że i sprawa zysku gra 
tu niepoślednią rolę, głównym je- 
dnak powodem walki żydów o oba- 
łenie tej ustawy, jest obawa przed 
Święceniem niedzieli przez nas 
a więc przed ozerpaniem z niej 
siły moralnej do walki z truda- 
mi i przeciwnościami dnia codzien- 


nego. Tem bowiem jest dla żydów 
sabat. 
Sabat to żródło jego potęgi 


i dlatego przestrzega go on tak skru- 
pulatnie, tak przesądnie, by ani 
zdźbła tej siły nie uronić, lecz o - 
wszem jak najwięcej jej zaczerpnąć 
na cały tydzień, Gdy w Sejmie u- 
chwalono ustawę o spoczynku nie- 


dzielnym jedno z pism żydowskich 
tak pisało: 
„Niema na świecie takiej 


siły, któraby żydowi po- 
trafixa wyrwać święcenie 
sabatu, żydzi na to nipo- 
zwolą. Żyd w sabacie — to 
kròl, to pan Świata. On do- 
piero w sabacie czuje swoją 
wieikość i godność". 


oto przyznanie się żydów do roli 
jaką przywiązują do święcenia saba- 
tu, a czego obawiają się naodwrót 
od chrześcijan. 


Zyd jednak naprawdę święci sobo- 
tę. a nie tak, jak większośc chrze- 
ścijan, która tylko bezcześci nie- 
dzielę. Dla żyda niema takiej potęgi 
na świecie, która by go zmusiła do 
złamania spoczynku sabatowego. On 
woli i zysk swój utracić, a pieniądza 
w sobotę nie tknie, wierząc, że gdy- 
by go dotknął w dzień święty, pie: 
niądz wziąłby nad nim górę i uczy- 
niłby zeń swego niewolnika, złamał- 
by jego siłę moralną (o ile ogółem 
u żydów o moralnej sile moźna mó- 
wić) i jego ducha. ldłatego żyd nie 
gwałci sabatu, lecz święci go. Spę- 
dza ten dzień pobożnie na czytaniu 
biblji, psalmów, na rozmyślniach, a 


Pr. II. 105/26 
p 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny, jako prascwy w Krako- 
wie orzekł na wniosek Prokuratury po myśli 
S5. 486, 487, 488, 492, i 493 pk: 

I. Treść zamieszczonego w Nrze 33. perjody- 
cznego czasopisma „Hasło Narodowe“ z daty 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1926 artykułów z na- 
pisami: „Odpowiedź moralnie znikczemniałych na 
słuszne zarzuty“ i wiersz p. t: „Biały Sztandar“ 
zawiera przedmiotową istotę występku z artyk. 
VIII. now. z 17/XHM 1862. L, 8 Dzpp. z roku 1863 
i § 302 uk. 

IL Zarządzona konfiskata powyższego czaso” 
pisma zostaje zatwierdzoną a cały zebrany na- 
kład tegoż ma być zniszczonym. 

I, Zakazuje się dalszego rozszerzania inkrymi- 
nowanych ustępów względnie powyższych arty- 
kułów, a zakaz ten ma być w formie przepisanej. 
w najbliższym numerze inkryminowanego czaso- 
pisma ogłoszony, — 

albowiem 

w artykule pierwszym autor omawiając sprawę 
motywów zabójstwa na osobie Lindego przez sier- 
żanta Trzmielewskiego stawia domniemanie co do 
wyników rozprawy i w fałszywem świetle przed- 
stawia wyniki procesu i przez to wywierać chce 
wpływ na opinję pub iczuą uprzedzając wyrok 
Sądu — co stanowi znamiona występku z art. 
VIH now. z 17/22 1862 L. 8 Dzpp. z 1. 1863, w 
artykule zaś drugim wzgiędnie w wierszu pt:: 
„Biały Sztandar" autor parafrazując hymn śpie- 
wany zwykle przez socjalistów, zwany „Czerwony 
Sztandar“ wzywa do kroków nieprzyjaznych 
przeciw różnym narodowościom względnie w o- 
gółności mieszkańców państwa do nieprzyjaciel- 
skich przeciw sobie stronnictw, wzywa, pobudza 
lub skłonić usiłuje — co stanowi występek z 
$ 302 uk. a 

Równocześnie poleca się Redakcji czasopisma 
„Hasło Narodowe, aby tę uchwałę w najbliższym. 
niimerze czasopisma na pierwszej stronie pod ry- 
gorem § 20 ust. pras. bezpłatnie zamieściła. — 

Sad okręgowy karny, jako prasowy: Senat JI. 
w Krakowie, dnia 23 sierpnia 1626. r. 
Podpis nieczytelny. 


+ 
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nie tak jak my Polacy spędzamy 
niedzielę na pijatykach, roz- 
puście, obżarstwie,grze w 
karty itp. wątpliwych przyjemno- 
ściach, przynoszących szkodę i ciału 
i duszy. Czy widział kto kiedy żyda 
w sobotę pijanego? Zapewne nikt. 
Hu nas — nigdy tylu pijaków nie 
widzi się co w niedzielę , nigdy ty- 
łe bójek, tyle przepełnionych szyn- 
ków, karczem, co w niedzielę. 


I dlatego żyd, gdy kończy się so- 
bota staje się silniejszym, wytrwal- 
szym, o większym zasobie energji 
duchowej, A u nas — u nas po nie- 
dzieli większość jest chora od wód- 
ki, to z rozpusty, niema ani siły a- 
niochoty do pracy całotygodniowej. 

Zydzi zdają sobie sprawę, że gdy- 
by Polacy naprawdę śŚwięcili niedzie- 
lę, nie po pijacku, lecz po bożemu 
staliby się ludźmi lepszymi, uczciw- 
szymi, prawszymi, moralnie silnymi, 
do których żadne przekupstwo by 
nie trafiło, których silna woła opar- 
łaby się kuszeniom żydowskich ju- 
daszów. 


A gdybyśmy taką siłę moralną 
wynieśli ze święcenia niedzieli — 
napewno żydzi by nam nie sprosta- 
li. Wówczas hasło: „swój do swego” 
nie byłoby czczem tylko nawoływa- 
niem, wówczas każdy Polak  zrozu- 
miałby i otworzyłyby się wszystkim 
oczy na niebezpieczeństwo żydow- 
skie. F rezultat tego oczywisty: ży- 
dowstwo musiałoby się wynieść z 
Polski, bo nie znalazłoby tu objektów 
do swych praktyk oszukańczych w 
duchu przewrotnego Talmudu. 

Celem więc żydów: niedopuścić 
do święcenia niedzieli, jak najbar- 
dziej upodobnić ją do zwykłego, ro- 
boczego dnia i coraz bardziej demo- 
ralizowaś Polaka, bo tylko zdemo- 
ralizowany i słaby wpadnie prędzej 
czy później w ręce żydowskie i sta- 
nie się sługą żydowskim, 

Zydzi chcą handlu w niedzielę, a- 
le nie tyle dla swego zysku, ile dla 
` zdemoralizowania kupca polskiego, 
zwłaszcza dziś, kiedy hasło odżydze- 
nia polski coraz szersze zatacza krę- 
gi. Żydzi nie obawiają się konkuren- 
cji kupców polskich w niedzielę, oni 
obawiają się tylko tych kupców, któ- 
rzy właśnie w niedzięlę sklepów zu- 
pełnie nie otwierają, którzy chcą nie- 
dzielę godnie i po bożemu święcić. 


Jeżeli żydzi domagają się bodaj 
dla siebie wyjątku i prawa handło- 
wania w niedzielę, to czynią to pod- 
stępnie, wiedząc, że kupiec polski 
nie wytrzyma i że kiedy zobaczy ży- 
da handlującego, i on sam zacznie 
w niedzielę handlować. A społeczeń- 
stwo polskie rownież. 


| wówczas niedziela, dzień święty, 
zamieni się w dzień powszedni, Żyd 
soboty nie wyrzecze się, czerpać z 
niej będzie dalej siłę, a my, pozba- 
wieni właściwego święcenia niedzieli, 
coraz bardziej staczać się będziemy 
w otchłań demoralizacji, Zabraknie 
źródła siły moralnej dla narodu, za 


to otwarte szynki i karczmy zapra- 
szać będą i nęcić do wejścia. | wów- 
czas będzie żyd już bezpiecznym w 
Polsce. Na zepsutym i zdemoralizo- 
wanym organiżmie rozsiądzie się pa- 
sożyt żydowski wygodnie i ssać be- 
dzie zeń soki. Żadnych bojkotów na- 
woływań do odżydzenia kraju oba- 
wiać się nie potrzebuje. Cóż bowiem 
pomoże głos pejedynczy, gdy naród 
cały wpadnie w sieci pająka żydow- 


Baczność więc! Dekret rządowy J% 
ki ukazać się ma w najbliższych dniac 
jest pierwszym wyłomem, jaki do 
konali żydzi w ustawie o święceniu 
niedzieli. 


Od nas samych teraz zależeć DS" 
dzie, czy zrezygnujemy ze święcŚ, 
nia niedzieli, na tò, by pójść po 
jarzmo silnego niecnym swym Ta 
mudem żyda! 


Polacy. ocknijcie się! 
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Antysemityzm czy antychrystjazizm? 7 


Jednem z najbardziej rozpowszechnionych 
po całym Świecie pojęć jest antysemityzm. | 
Mie tylko piętnuje się antysemitą każdego, 
kto usłuje bronić sę przed żydem, ale na- 
wet takiego, który krzywo na żyda popa- 
trzy. 

I dlatego raz chsciaż wartoby popatrzeć 
w oczy i stwierdzić, czem jest ów osławio- 
ny antysemityzm, kto nim wojsje i w jakim 
celu. 

Walki z żydami istnieją tak dlugo, jak 
długo oni sami istnieją: Faraonowie egipscy 
topili ich w Nilu, tak byli znienawidzeni 
przez swe Szachrajstwa, lichwę i t p. ,,cno- 


ty“ semickie. Alsksandryjczycy w pień ich 


`a 


nienawiści. A potem już nienawiść t% 
miarę jak chrzescijństwo coraz szersze miej 
zataczać poczynało, rosła i potężniała. ' 2, 
mienna ta, prawdziwie wschodnia, nien 
wiść żydowska, do ducha chzystjanizi! > 
uwieczniona została po wsze czasy w SPRZ 
gach Talmudu,‘ ziejących straszną nienaw 
ścią do chrześcijan i Chrystusa. W 
Nic też d iwnego, że papież Inocenty je 
któremu przechrzta Mikołaj de Roche H 
otworzywszy oczy na przewrotność Tem, H 
du, rozkazał — o ile to możliwe — zebn = 
wszystkie księgi talmudystyczne, a po stw ą į 
dzeniu w nich nauk zionących nienawie é i 
do katolicyzmu i chrześcijaństwa — spa" 5 
ję raz na zawsze. 


R 

. ` <0 
zd wych W samym Paryżu spalono wówczaś * "| 
E 


Ze słowem „zntysemityzm” spotykamy się 
jednak po raz pie.wszy dopiero u żyda 
Emanuela Rodocanashi, który pisze, iż p'erw- 
sze prześladowinia żydów. dokonywane 
przez pogan, spowodowane były tylko od- 
mienną relgją Co do innych narodów — 
twierdzi tenże żyd — że wyzyskiwanie ich 
przez żydów przy pomocy lichwy było pierw- 
s ą zasedniczą przyczyną antysemityzmu. 

Przeciwko prześladowaniom szukali ży- 
"zi opieki u papieży: Innocentego III, Honcr- 
jusza III, Grzegorza IX, Mikołaja, Innocen- 
tego IV i innych | zawsze ją znajdywali. 
Kościół bowiem katsiicki nie pozwalał ich 
prześladować ani przymusowo chrzcić. 

Piotr, opat z Chigny, przyznaje, że „żydzi 
są największymi wrogami chrześcijan, gcr- 
szymi cd Saracenów*, zakazuje ich jednak 
zabijać. Papież Grzegorz Święty oświadczył, 
że bezboztośćią jest chrzcić przymusowo i 
tępić, gdyż Bóg ich zachował, by rozpro 
szeni byli po całym Świecie za winę Ojców, 


wozów pełnych Ksiąg Talmudu. a 

Nienawiść żydów do chrześcijan to af 
nawiść na podłożu religijno— nacjonó,, 
stycznem. Religja bowiem żydowska ZW ` 
zana jest Ściśle z żydami, jako narode ę | 
Żyd uważa więc każdego nie żyda, 72 “se 
podlejszego, za zwierzę, bydło, stwo? at t 
na służbę żydowi, a któremu Jehowā o | 
tylka twarz ludzką na to by, żyda zbył” zi 1 
nie przerażało stykanie się z niem. ZY. 
to naród wybrany, a chrześcijanie to by g. | 
stworzone na rzeź dla żyd”, bydło, wa pii 
rem żydowi wszystko można czynić. pa cH 
go też środki, jakie żyd stosuje WO Ie D 
chrześcijan, są — jego zdaniem — zaw” %7 
gorliwe i miłe |ehowie. gić 
Zniszczyć więc bydło chrześijańskie, zał a 
je do służenia swemu panu i władcy» — » 
krórego zostało stworzone, t j. żydow! 
oto cel żydostwa | ina” 

I dłatego całą działalność żydostwa” i 


j P : ty: 
czej nazwać nie można jak tylko BRE i 


Prześladowania jzdnak, jakie tu i ówdzie, chrystiani mem, nienawiścią przeci” 
w Europie, spotykały żydów nie dotyczyły chrystjanizmowi. ne 
ich religjiia wynikały jedynie z niemoralno- Antychrystjanizm to nie nasza obrona P% ja 


ści średków, przy pomocy któzych żydzi 
gromadzili swe bogactwa. Zamożność ich 
była spowodowana lichwą, jaką uprawiali 
na chrześcijanach, cóż dziwnego więc że w 
wiekach surowych obyczajów, lichwa kara- 
na była bardzo ostro i srogo?! W każdym 
razie prześladowania te, żadną miarą anty- 
semityzmem być nazware nie mogą, gdyż 
krzywdy swej każdemu wolno dochodzić. 
Jakżeż bowiem nazwiemy prześladowanie, 
jakie dotsnie nie - żyda ? 

Ne było też aż do naszych czasów anty- 
semityzmu w naszej historji, bo jeżeli żyd 
bywał pociągany do odpowiedziałności, to 
tylko za to, że trudnił się lichwą, oszustwem, 
wyzyskiem i t. p., ale nigdy za to, że był 
żydem. 

Antysemityzm zatem jest to hasło używa- 
ne przez żydów, dla napiętnowania tych, 
którzy się przed nimi bronić usiłują oraz 
dia odwrócenia uwagi od tego, co oni sami 
poczynają. 

Słusznie mówi przysłowie, że na złodzie- 
ju czapka gore i że Świnia drze wór i kwi- 
czy. Tak też i w powyższym wypadku. 

Przedewszystkiem żydzi pałają od wis- 
ków nienawiścią piekielną do wszystkiego, 
co chrześcijańskie. Zbrodnia bogobójstwa 
na Golgocie była początkiem tej strasznej 


ciwko wyzyskowi, lichwie i oszustwejń.g. , 
dowskim, obrona przeciwko zalewowi “oyi | 
ju przez demoralizatorski żywioł ży do" enh 
— antychrystjanizm to nie walka ze? 
to wałka z religią i duchem jej! czw 
Dlatego niechaj żydzi nie mydłą nam 0, i 
antysemityzmem. Nie walczymy z ży wo” 
dlatego, że są żydami, lecz dla ich prze orr 
tnych metod działanie i sposobów W 
| miania słabszego, „est 
U nas niema antysemityzmu, u na5 zi! | 
zato antychrystjanizm ! A szerzą go 


Most. f | 


Rabin na czele szajki -. 
fałszerzy dokumentów. 


Rumunja, a właściwie jej prowincją Por 
nocna Besarąbja pobiła rekord w fals g 
stwach paszportów i rozmaitych doku al 
tów. Policja rumuńska co tydzień My. 
wykrywa nowe fabryki dokumentów. SI% y- 
dzeno, iż w akcji tej główną rolę OʻSgw 
wają żydzi i wiele fałszywych paszpć_ ef 
wydały urzędy rabinackie, zaś akcją fat? 
ską kierował rabin tyraspolski. nić 

Oto prawdziwe wcielanie w życia „WZ” YJ 
słych"* nauk Szulchan Aruchu. 
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A na Polskę narzekają... 


Wiadomo, jak żydzi szkalują Polskę za- 
h granicą, wypisując przy pomocy  usłużnej 
i stojącej na ich żołdzie prasy, niestworzo- 
ne rzeczy o „straszliwej“ nędzy żydów 
w Polsce, o srzywcdach itd 
Przeciętny cudzoziemiec mający o Polsce 
i o żydzch pojęcie takie niezen dziecko 
sześcicietnie o geomtetrji wykreślnej, czyta- 
jąc Żydowskie oszczerstwa, bladą nad lo- 
sem biedaych, ciemiężonych przez barba- 
rzyńców polskich, przedstawicieli „najstar- 
szego“ czcigodnego narodu wyoranego i 
wygraża w Guszy państwu nietolerancyjne- 
mu, jzkiem wydaje mu się owa Polska. 
Zydowęki gwałł, stał sią już jednak przy - 


słowiowy, wróbł ie o nim na dachach ćwier- 
kają i u nas w Polsce nikt się nim nie 
przejmuje, każdy bowiem wie co o nim 


myśleć. 


Z3 ta jediak prasa żydowska 1yiko pól- 
gęokiem aibo przez „przecczenie* zam'e3%- 
cza opisy z życia żydów w Rosji, w pań 
siti: rządzonem przez ich „braci też z na- 
rodu wybranego”, a gdzie ich rGdakom 
niezbyt dobrze się powo 

Oto np. kapitan Counes członek żydow: 
Skiej deiegacji Jointu wyslany do Rosji ce- 
lem sbadani: położenia tamtejszej ludzośri 


4.54 
sZi. 


żydowskiej pisze © nędzy jaką żydzi cier- 
pią w Rosji, 
Robotnicy i inteligencja pracująca — pi- 


sze Counes należąca do związków zawo- 
dowych korzysta z wszystkich praw i przy- 
wilejów, z jakich Korzystają członkowie 
związków zawodowych. Natemiast zdekla- 
sowana ludność żydowska, całą armia by- 
łych kugców i handlarzy, znajduje się w» 
sytuacji wprost tragiczne. 


W okregu cdeskim i 
1, 800.000 ludności żydowskiej CO proc. 
Żydów Sianowią rzesze zdeklas rwanych nę- 
dzerzy pozbawionych iitaralnie środków Go 
żucia, Dzieci tych ludzi nie mają dostępu 
do szkćł, zamknięte są przed temi rzeszami 


kijowskim pa 


nawet szpitale. Ludzie <i żyją z tego, co 
im przyślą krewni z Ameryki, inni zaś z 


kaszyczkiem towaru, weiteści jednego ru 


ula, « trvdem zdobywają sobie kiika ko: 
piejek zarobku dziennego, siarczącego z4- 
ledwie na kawslex suchego chleba. W 


mieszkaniach tych nędzarzy niema nawel 
łóżek, wszelkie sprzęty  powysprzedane. 
Szpiiałe usządzone przy pomocy JDC. dla 


żydów zdzklasowanych są stale przepeliio- 


ne. Kobiety rodzą dzieci na uwicy, inne 
zaś udają ciążę by się dcstać choć na jed- 
ną noe po szpitala dla kobiet gdzie otrzy- 


mują pożywienie. 


vdom w Rosji, w 


Oto jak powodzi się ży 
tei Judeorosji czerwonej. 


A na Polskę 


narzekają i szkalują ją da- 


EYE. 


Koniec polskiej adwokatury w Małopolsce, 


Przerażające o©eyfry. a 


Niedawno na tem miejscu 
my na rosnące coraz bardziej zażydzenie a. 
dwokatury w Polsce 

Dziś ruzsimy podzielć sę z naszymi 
Czyieliikami przerażającą w.escize, Oto ko: 
niec adwokatury polskiej w Małopolsce już 
nastąpł. zabił ją żyd! Zabił ją arogancki, 
matrętny, wygadźny, bezszelay szajgec ży- 

owsii, 


m 
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Komunikat prasowy. 


Idea Katolickiego Zjazdu w Warszawie, 


W ostatnich dniach sierpnia r. b. odbę- 
dzie się pierwszy ogólnopolski Zjazd Kato- 
licki w Warszawie. 

Po raz pierwszy ta poięga duchowa, któ- 
ra od kolebki narodu Polskiego po dzień 
dzisiejszy kształtowała ducha, posłannictwo 
i dzieje Polski po raz pierwszy w przy- 
wódcach i wybitnych przedstawicielach swo- 
ich ze wszystkich stron krajw, jak długi i 
szeroki zbiera się w swej stolicy społem. 

Przyszła chwila wielka, przełomowa. Po 
kiku latach samodzielności państwowej, 
budowanej na powojennych egliszczach, w 
największem trudzie, gdzie szlachetnym wy» 
siłkom ludzkim towarzyszyła nie jednokrot- 
aie wiara we współdziałanie Opatrzności 
Bożej, a na kroku każdym przeciwstawiało 
się zawistne sprzęgnięcie wszystkich wrc- 
R: sił wewnętrznych i zewnętrznych, przy- 

edł krytyczny moment roztainych dróg. 
A Polska pójdzie za Chrystusem, czy 


przeciw Chrystusowi, czy będzie Państwem 
| potężnem, czy słabem, czy pozostanie pań- 
, stwem katolickiem, 'czy przestanie być 
państwem - oto następstwa wyboru tych 
|czy tamtych dróg. 


| W ten moment wyboru na chwiejne jego 
szale rzucić musi katolicyzm polski cały 
ciężar swej siły i ciergji. Ząda tego Bóg i 
„żąda tego Ojczyzna. 

©nvinja wszystkich kierunków politycznych, 
nawet i radykalnych, jako na;.wyższą rację 
Stanu dia obecnego wewnętrznego położenia 
Polski, wskazuje na potrzebę moralnego 


wskazywałiś. 


Ot» ogłos cno wykaz kandydatów adwo, 
kackich całej Wschodniej Małopolski i wy 
kaz ten nie potrzebuje komentarzy, 

Kaadydatów adwokackich żydów 
p:zeszi» 600! 

Rusinów 150, 

Polaków tylko a a E (dziewiętnaście)! 
Falestro polska, zawojował cię żyd! 

Czy to nie zgroza? 


jest 


A klucz do moralnego odro- 


odrodzenia. 
dzenia posiada tylko religia. 
Nisśmiertelne zasady społeczne katoli- 


cy-mu: miłość i sprawiedliwość, autorytet 
i karność, poczucie obowiązku i duch cfar- 
nego poświęcenia, jak przez wieki były 
dźwignią moralną państw i narodów, tak i 
dziś to posłanni:two spełnić mogą i winūy. 

Katolicyzm Polski winien dziś społęgować 
poczucie solidarności i ośpowiedzialności 
społecznej wszystkich polaków katolików 
we wszystkich sprawach, zwłaszcza moralno 
religijnych. 

Katolicyzm polski winien dziś dążyć do 
organizacyjnego ujęcia całej Polski kato- 
lickiej na terenach społecznych. 

Tę pracę odrodzenia mcrainego winien 
katolicyziu polski rozpocząć od pierwszej 
komórki społecznej, od religijno moralnego 
odrodzenia rodziny i katolickiego wycho- 
wania młodzieży. 

Wiemy z komunikatów, że takie cele 
stawia Zjazdowi organizacyjny Kom tet Zjaz- 
du. Dobrze, że Komitet tak szlachetnie i 
górnie zadanie swoje pojmuje. Ma za sobą 
silne oparcie w tradycji i historji Polski. 


Razem z chrztem zaczyna się historja 
Polski, z Rzymu ród bierze Polska Korona. 
Całe dziejowe posłannictwo Polski, być 
przedmurzem chrześcijaństwa i nieść wiarę 
i oświatę na wschód, było stygmatem poło- 
żonym na duszy polskiej przez katolicyzm. 

A ileż w historji dowodów że cała siła 
społeczna Polski płynęła tylko z katolickiej 
wiary, co tak wymownie skrystalizowało się 
adagium i nierozerwalnej łączności między 
polskością a katolicyzmer. 


. chwalę Bożą i odrodzenie 


| 


Wiemy z różnych oznak, że Zjazd taa 
będzie jaknajpotężniejszem zjawiskiem na 
Ojczyzny. 


Główny Komitet Roczaicy Św. 
Stanisława 
lickiego w 


Kostki i Zjazdu Kato- 
Warszawie Miodo- 


Teskno mi za nią! 


Tęskao mi za nią — za ią wielką, świętą, 
Która być miała dia nas po niewoli, 
Poriechą duszy w cudach niepołętą .. | 

i polepszeniem ciężkiej naszej doli. 


Miela być dla nas po tanzen przeszłości, „4 
wietłenej zorzy ni emem ubóstwieniem, 

Pr. bierzem w spóln nej brałersziej zditości 

Po.ęgą mózgu i serca pragniesiem 


Miała być ziemią dia nas ARES 
Krainą s $ączęścia, a nie uczuć bitwą 
Mieliśmy dsjąc jej Ojczyzny mano, 
Jedyną wapóiną chwalić ją moúlitwą, 


Tęskno mi za mia! bo chos ją tu widzę 
Zwulnioną z kaidan i ze krwi cobinytą: 

Ja ją wciąż kocham i z tez jej nie szydzę 
Lecz patrząc na tę Caiunem okrytą 


Jskiejś nizgodnej Polaków ragławicy, 
Która uatury ludzkie otumania, 

Ni: dając poznać boskiej tajenin'cy 
Tej brataiej zgody Świętego zarania, 


S:rce me boieść dotkliwie przenika, 
Rumieniec wstydu zjawia SĘ na. twarzy, 
Bo dziś brat w bracia widzi przęciwnika 


Wroga, za złoto ścisiżć się o śważy. 


Tęskno mi za nią! za tnoją wyśni oną 

C :m ją spotykał wśród Edenu swiatów, 
Którąm przed laty, myślą nią natebnioną, 

Z jakichś nisziemskich wywoływał Światów 


Wszyscyśmy wtedy w marzeń cudnych złocie 
Niebiańskich świtów otoczoną mytem, 
Widzieliśmy ją w swych ¿czuć tęsknocie — 
I w te marzenia wcieluli x» zachwytem. 


A gdyśmy kajdan usłyszeli brzęk 

kiedy z pod cierui krwi krople wyteysły, 
Jej wtedy nasze wtórowały jęki — ` 

l izy męczeńskie na rzęsach zawisły. 


Tęskno m? za nią ... niegdyś Jitościwą, 
Która do piersi przytulała wrogi, 

Co jej po wiekach, ręką swoją mściwą, 
Szarpały trzewia w czas dla niej złowiogi. 


A ona jednak wsponiałością swoją 

l cierpliwością szlachetną nad miarę, 
Zdradliwym gadom staje się ostoją 
Bezkaraość głosząc miast odmierzać karę. 


Niby ta sama n., A 


jednak coś gwarzy, 
Że się 


„ia” różni z marzeń naszych „Panią“ 


I serce biedne westchnąć się odważy. 
.. a tęskno mi za nią! 
Jan Włodkowski 


Onać to niby . 


zwiazgy 
spbortew CH 


Wprawdzie „boska Zuzanna” sprzedała 
się za dolary, u nas jednak w Polsce górą 
w sporcie jest dalej „naród wy brany". 

Mistrzowstwo Polski w pływaniu zdoby- 
ła żydowska „Jutrzenka“ krakowska. Ona 
też zdobyła puhar Min. Spr. Wojskowych. 


Mistrzem Polski w tennisie jest żyd 
Kleinadel. 


Mistrzem Polski w tennisie stołowym żyd 
Goldstein. 


Mistrzem Polski w narciarstwie żyd Hersz 
Miickenbrun. 

I dlatego żydzi śmiało mogą śpiewać: 

„Jeszcze Polska nie zginęła, 

Póki „mi* żyjemy”! 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Jak żydostwo ujarzmia Swiat. 


Ministrowie żydzi we Francji. 

W gabinecie Herrioia ministrem robót 
publicznych był żyd Andre łiesse „poseł do 
parlamentu, podsekretarzem stanu ala spraw 
zagranicznych żyd poseł Albert Miloaud tu- 
dzież żyd Albert Israel, sekretarz gzneralny 
Prezydjum Rady Ministrów. 

W gabinecie Poincere'go portfel ministra 
dla handiu przemysłu, powierzo.„y został ży- 
dowi Maurice Bokanowskiemu. 


iKto większy: Król czy Rotschild ? 
Jak donosi prasa żydowska Król angielski 
wraz z królową i księżniczką Mary craz wi- 
«e hrabiną i wice - hrabią Lascelles, złożyli 
wizytę pąństwu james de Rotschild w ich 
Waddesdon pałacu w Buckinghamshire. 

Żydzi w bolszewiji. 

Wedlug pisma sowieckiego „Prajekior” 
"mieszka w Rosji Sowieckiej ogółem 3. miljo- 
ny Żydów. Z liczby tej przypada około 1. 
mili. na rzemieślniików [ie odziefnikó, 
około 1 milj na kupców, 800 000 na człon- 
ków organizacji zawodowych i ekało 150 
tysięcy na rolników. Ilość rolników żydow- 
skich w Rosji jednak stale się zwiększa, 
gdyż rząd Hi a popiera z calą energią 
kolonizację Żydów na Krymie i na Ukrainie. 

Pismo „Projektor* staierdza w dalszym 
ciągu. iż Żydzi są n: ijlepiej ze wszystkich 
narodów ZSSR zorganizowani oraz że pro 
centowo posiadają nejwiększą ilość urzęd 
ników i rcbotuików 


. Przed procesern Schwarzbarta. 


Asi delegacji żydowskiej w Paryżu 
przesłał prasie irancuskięj obszerny komu- 


nikat o pegromach na Ukrainie, W cią- 
gu zaś bieżącego miesiąca ukaże się ks:4ż- 
ką która zawierać będzi: autentyczne dane 
6 pogromach dokonanych przez wojska 
Petłurv, oraz sprawozdanie komisji dla zba- 
dania winy w pogromach. Książka powyż- 
Sza ukaże się równocześnie w języku fran- 
cuskun i angielskim. 


Żydzi w Turcji a w Polsce. 


W Konstantynopolu odbylo się w tych 
daiach posied:enie 70-ciu notłabłów żydów. 
skici, którzy ukonstytuowali się, jako Zgro- 
madzenie Narodowe, Po zagajeniu posiedze- 
nia przez nadisabina Turcji, zabrał głos w 
imieniu komisji reorganizacyjnej, znanej pod 
nazwą „Komisi Trzynastu*, p. Ma'co Na- 
hum. 


Złożył on sprawozdanie z przedwstępnych 
pertraktacyj z rządem, poczem przedstawił 
Zgromadzeniu do uchwelenia rezolucji, prok- 
lamującej uroczyście calkowite zrzeczenie się 
wszelsich praw mniejszości przez Żydów 
tureckich. 

Tak więc notablowie żydowscy zrzękli się 
wszelkich praw, przyznanych Żydom ture- 
ckini przez traklak w Lozannie. 

A u nas w Polsce? 


Persja wydana na łup żydów. 
Pisma żydowskie donoszą: Komifit zagra- 
niczny „Jewish Bord of Deput es“ otrzymał 
z Teheranu wiadomość, iż rząd Sy przy- 
znał ludności żydowskiej cał<ewite, faktycz- 
ne równouprawnienie.„,(Yówijc po polsku, 
oznacza to wydanie Persji na łup żydostwa) 


TTE FT C "U | 
OR LEZA CY ʻ; 


Jak żydzi pojmują pomoc bezrobotnym. 


Pomoc dla bezrobotnych czy dla wzmocnienia kupieciwa żydowskiego. 


Pod powyż 
îsi 


tytulem czytamy w pi 
smach wileń 


s= 


Szyi 
kich 

Jak włacomo na złeceaie Ministerstwa 
Spraw Wew netr ziych pomiędzy innymi ró- 
wnież w Wilaie zorganizował się woje 
wódzki komitet pomocy bezrobotny: h. Ko- 
mitet tea wyłonił z siebie dwa komitety po- 
imocniczę polski i żydowski Gdy e 
cach koiniłciu polseiezo wiemy s stosuńko- 
wo nie wiele z obrad komitetu żydowskie- 


z 
RI 


IO 


rozszerzenia zakresu pomocy i objęcia nią 
również podupadłych kupców żydowskich. 


Komitet obywatelski opierał sę peczą- 
tkowo temu żądaniu jako przekraczającemu 
komoeteacje komiteto, gdy jednak zwią'ek 
kupców wystąts z uitiņmatum, cofnął się i 
rozszerzył pomoc na kupców. żydcwskich, 
którzy zlikwidowali isteresa lub kiórycu 
grow kankructa o. 

W tin sposób ży 


"zi ascje pomocy bez- 
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sklądają się w znacznej mierze tundusze 
państwowe zapytać się trzeba nasze wła- 
dze czy zgodzą się na rozszerzenie zakre- 
su pomocy bezrobotnym, aby pieniądze 
przeznaczone 'na bezrobotnych żydów szły 
na wzmocnienie kupiectwa żydowskiego. 


Widocznie komitet żydowski ma malo 
bezrobotnych w swojem środowisku Skoro 
wyszukuje nowe kategorje osób. 


Tygodniowy bigos. 


kronikarski. 
Obecny ogórkowy sezon jest temu wi- 
nien, że „bigos“ niebędzie najlepszy, wia- 


domo bowiem że bigos 7 ogórków zamiast 
z kapusty, to nie smakołyk, proszę się nie 
dziwić, że i ten mój bigos ma posmak ... 
ogórkowy. 

I o czem tu pisać? Awantura Szpiezow: 
ska w Małopalsce, ze wzgiędów na śledz- 
two, które się będzie toczyć podobno cały 
rok, jest z dyskusji wykluczoną. Piłsudski 
zajęty pracą nad moralną sanacją armij — 
też nic nie mówi. Premjer Bartel mówi 
z1ów za bardzo wiele, aby o tem  wszyst- 
kiem pisać i w tem kłopot ... Reszta zaś 
to wszystko stare i znane. 


„Gios prawdy* łże jak najęty, „Poiska 
Zbrojna” pisze rozbrajająco chytrze, ” Kurjer 
Codzienny“ zaś codziennie jedno i to Sa- 
mo obrabia na wszystkie sposoby. 


Wąż morski ukaże się na szpallach pism 
lada dzień, kina jeszcze nie strejcują i cze- 
kają tylko na... zmiłowanie magistratu. 
Reporter Kurjera z braku lepszego zajęcia 
policzył dziury w dachu kościoł ła Marjackie- 
go a ja jeżdżę z nudów codziennie do Za- 

kopanego ... tramwajem (do tego na pian- 


tach) i na oechłodę popijam ... czerną 
kawę. 
Jeden z naszyc sh inżynierów „wynalazł“ 


dom mieszkainy za g tysięcy złotych. Gdy: 
by mu się tak jeszcze udało 5 wynaleśću 


skąd hy s 9 tysięcy wzią! ‘é, to ja sam 
pierwszy bym sobie taki dom  posiawił, 
choćby MeRa oai na kółkach (w braku 
garŢseli). 

Pierwsze pietro zrobitbym na tym domu 
do zdejmowania a gdy5y mi inos b na 
loży! podatek, wyjechaśbym wraz pomoh 


na letnisko „.. 
O umeblowanie łatwo, bo teraz wszyscy 


go dochudzą nas interes ujące Szczegóły. robotuyrma chcą u Pa G na wzmocnienie dają mebie „na raty". Ą 
Związek Kupe zdowsaoch, który ma po- | i podniesienie kupiectwa żydowskiego w Pierws:a rata wynosi tyle ile meble war: 
nieść pew pomocy bezrabotnym Walnie. tasa PASZIĘ NIE Zda apłaczć w dowoluych 
żydom zë komitetu żydowskicgo Ponieważ na rzecz pomocy bsazrobołnym kwotach miesięcznie ... 
PRETTY SPIT PARTIA S POKERPOAO NK CZY AOETZZ TEREN ZOE ACTON EE GZOKTO ZACZ DR TD OZZOY DZE OR WK ASS TPCECZA 
i, a56 S FA X = «wiedrni wior A ni wyda” 
„ZAS ugi ¢ żydów w Polsce Przedają bezbo e = powiedni więc też sąd o nich wydaje. 
RZY : OEI i Drugi polski 7 20H EA wieku biskup Ki- 
w AVi wieku. a a zaś dziećm,, które sprzedawano ży dom iowski  Wereszczyński tak zaś pisał o ży- 
DÓW: da . 
me ache 
w świetle pism Klonowi A n aa E i 
p: i WICZĄ s „Więc Grndzy nieszizckelnym przedawają ao a e tując, świadomichmy tes 
reszczyńskiego żydom EPOCE JR |" Św, 
ESZCZĘ ego. Dziatki niewisne, bożym i świeckim oliy- go dobrze, iż į żydowie 34 tASzyMmi ja W- 
Zaledu iko Polska przyjęła do siebie NORY SR O e PAP nymi zdrajcami.. Azaś bowiem zd 
żydów, nggo parę w jeków, jak już TAL, = Rak, szaro przez ormialy, 37 wszystkie Rzpltej do 
sydzi dali się wszystuim we znaki. teh lich- e dz RE Rec A ÓW nii AOR: Turek, do Wołoch i do Moskwy pr EGE 
wa, oszustwa i zdzierstwa stały się przysłu- Bt 7 AR E T a a L EE lowali, azaś też nie żydowie przez O;miany 
wiowe już w XVI wieku. x Vaa aa : 4 i Cygan tajemn ce i sprawy wszystkie Kró- 
Sebastian KĘ owicz kióry jak MZR i ojc uig wielkanoc juchą KESZY h dzia- latos ra p paer, də obcych nat zc, od: A 
byl w Lublinie sędzią cQ spraw żydowskich W a aa R 0 pa ? Gdyż toś wiadczy na mei Talmud 
Eh wiele pis n ch iich RA w W swem uziele p & „Victoria deorum“ ich, iż są zawsze życzliwi poganom, niźli 
W e zaj siyn dym y’ "a" Jud laszowym“ pisze Klonowicz o Żydach: nań chiześcija: oczem czytamy w Tal- 
PY da v „a NE sdi [a z 4 A 2% i 
poświęcił cały rozdział Ludoks spstaru, W „ad a cięży wielkim miastom, d iw- mudzie w porządk Ul ie 123 E pa- 
tych czassch hazdłarzy ludźmi zwano „rate nemi sicży dobiją Się podłego zysku, sprze- neuen carześcijeń ńsxiem więcej Sę żydo- 
izhuzani:* OPISZYYSzy więc posłać Judasza caje wsz RE handluje wodą, powietrzem, A z. rk CE i żę eij Par a > 
tak mówi G miar spokojem, frymetczy przedajczem prawem. hNssiCM niejszy grzech je iliżyĆ po- 
Tex Marish zów ojcem wszystkich imien. Wszędzie gdzie e z hanuism RE nizy- ganinowi, aniżeli chrześcijanowi," 
ów | za ŠA mili się panującym, aby zarzucić sieci zwyk- i s . 
ników‘ , í ziin? w VI y ZAWIJ a £ 
ie ay A ER. i lego sobie ol Natii: Szatpią go i i zdzierają aż jan ne pati GE SE ae i 
en mal dzs na Świece, wiele zwo- urzednicy, lecz on ich nawzajem, bo nikt E T E E AEO Ą 
z E «> jt bal; ZA b 


lenników, 


o Najdziesz takia złe iudzie, co sakrament 
Święty 

Żydom i czarownicom w uściech swycn 
przejęty 


celnik nawet nie ustrzeże się jego fortzlów, 
tak wszystkich nagle oślepić może złoto.“ 


Oczywiście Klonowicz jako sędza od 
Spraw żydowskich, dosyć napairzyć sę mu- 
siał rozmaitych „sprawek* żydowskich, od- 


Polski, a mimo tgo do tej pory, żydzi nas 
dalej oszukują. zdradzają i sprzedają ,. 
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Pytałem się jednego ze znajomych do- 
kąd jedzie na Świeże powietrze — „Do 
Krakowa“ powiada — „gdy wszyscy wyja- 
dą n? wieś to tu takie Świeże powietrze, 
io wiele Świeższe niż po letniskach. gdzie 
gełno ludzi. Mów:i mi dalej. „Tylko niemów 
o tem głośno, bo jak się magistrat połapie 
to tym, którzy zostają w Krakowie każe 
płacić „taksę kuracyjną” a la Krynica .. .* 
diatego też proszę Szan Czytelników a 
dyskrecję, zwłaszcza wobec urzędników 
megistrackich! 

Cieszę sę na sezon śliwkowy ito nie 
sam, bo cieszą się także i ci co Śliwki bę- 
dą sprzedawać oraz ci co podziemie mia. 


„HASŁO NARODOWE“ 


gistrackie dzierżawią „. . Śliwki jak wia- 
Gomo cieszą się wielkim odbytem zwłasz- 
cza gdy są ładne, duże i . . . tanie. O ce- 
nę miema obawy, dolar spadł, więc ceny 
pójdą w .. . górę. Racja. Przecież wszyst- 
ko spadać niemoże . . . 


Oficerowie otrzymali dodatki w wysakoś- 
ci prawie 30 proc. płacy, urzędnicy ,... 
nie. Dobrze im tak. Ktoż im kazał iść na 
urzędy, mogli pójść do wojska służyć, 

Zresztą kto dzisiaj urzędników do czego 
potrzebuje? Wójsko to co innego 


D.iadek i tak jest „kiawy chłop“. 
Sigma. 


Polskie cukrownie nie mogą obejść 


się 


Bez pośrednika żyda ani rusz! — 


bez żydów! 


Cukrownie w Chodorowie i 


Horodence 


dobrodziejami kieszeni żydowskich. 


Znana to rzecz, że w Polsce szlachcic nie 
mógł obejść się bez doradcy faktora i po- 
śŚrednika żyda, Dzis minęły wprawdzie cza- 
sy wszechwładztwa szlachty w Polsce, po- 
zestało jednak wszechwładztwo faktora i 
pośrednika żydowskiego. 

Kontynuatorami tradycji szlacheckich (w 
ich  ftożydowskim charakterze) w dzisiejszej 
Polsce zdają się być w Małopolsce cukrow- 
nie, które do dnia dzisiejszego nie mogą 
obejść się bez pośredników żydów. 

Taka np. cukrownia w Horodence, włas- 
ność Przewerskisgo Tow. Axe. na którego 
czele stoi dyrektor Rosiński. a prezesem 
Raiy Zawiadowczej jest książe Andrzej Lu 
bomirski, nie zawiera bezpoścednich umów 
z piantatoremi buraków, lecz posługuje się 
pośrednkam., żydami rłacąc im po 5- 10 zł. 
od morga plantacji. Zwatywszy, iż w jed 
nym tylko powiecie horodeńskim uprawia 
się okolo 1000 morgów buraków, żydowscy 
pośrednicy zgzrniają do swych kieszeni 
około 8-10 tysięcy złotych. 

Plantatorzy hor odeńscy postanowili jedaak 
bronić się przed wyzyskiem Żydowskich 
pośredników i na wiecu zwełanym w tym 
celu w Horodence nchwalih ująć organizację 
produkcii bu aców w ręce miejscowej Spói- 
dzielni rolniczo — hazdlowe), i w ten spo- 
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Co się dziejew c 


Wieliczka. 
Polsko-żydows = sielank 


acie, 


miejska wie 


Nowo wybrana cka 
dł; wreszcie zat ong mimo sprz- 
„Klubu mieszczańskiego”. Przed paru 
cam ani odbyło się pierwsze posie dze- 
Eeh Dr szewodnk ctwen najstarszego wig- 


radcy, b . Halatko, 
istwiono wybór bus ni 
wii iac aragi 
bardzo cya rastery tyczne obi jawy. 
sier żyd, Aetoli -Hirsch tac jonatista a 
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nosi pisania eree Z TAdLOWSIWZ, Z 
iyini, że go miejscowi chadecy w kosapro- 
misie z Żydami wiwew jego woli wybrali. 
stępnie w miejsce jego wszedł Polak— 
k  Biilniar — i w tzi sposób zinniej- 
sái liczbe Żydowskich mandatów o jede: 1, 
ku wisikiemu zma riwie niu Acz i socjali- 
siów — a niespudziewanej radości Pola 
ków— SAUL ikÓW. intik ‘tego Pulacy €!- 
trzymali 25 miejsc w Radzie — żydzi 12 
a socjaliści 11. 

Na 45 radców ~- nie jawito się na pierw- 
sze posiedzenia aż 5, a mięszy nimi Dr. 

Pachoński — i dyr. saln Saoczylas, o któ- 
zym jaż poprzednio zaznączyliśmy, że się 

będzie stałe abszniował. 


sób wyeliminować pośredników żydow- 
skich 

Niestety, cukrownia horodeńska, widocz- 
nie tak ukochała żydów, że „interesów“ 
załatwiać bez nich nie umie i dlatego na 
pośrednictwo spółdzielni nie zgodziła się. 
Jak nam donoszą jednak z Horodenki, plan- 
tatorzy postanowili nie ustąpić również i 
albo zmusić cukrownię do pozbycia się pej- 
satych faktorów, albo ogłosić bojkot cukro- 
wni. 

Cukrownia w Choradowie, jedna z naj- 
większych, również nie umie gospodarzyć 
bez fakterów. Jak obliczają, pośrednicy tej 
cukrowni, zarabiają rocznie około 20.000 
złotych! 

Na czele choderowskiej cukrowni stoi 
dyrektor Kremer, wnuk naszego sławnego 
uczonego Józefa Kremera, który gdyby wi- 
dział obecną, jego wnuka, działalność przy 
pomocy żydów, napewno w grobie by się 
przewrócił. 

Wstyd, wsłyd, panowie ! Tysiącami gorz- 
ko zapracowanych pieniędzy, napychacie 
kieszenie pasożytom żydowskim, zażydzająć 
w ten sposób coraz bardziej i tak już dość 
zażydzaiją naszą Ojczyznę! 

Ocknijcie się póki czas. Niech przemówi 
wasze polskie sumienie l 


ei Pal ESEE: a? 


ks. dziekan = słsiek iako przewodaiczą- 
cy powolai do kemisji wyborczej najpierw 
socjaiistę jana Okoński cgo, co wśród Po- 
laków wywołało wi ieikie niezadowolenie, 


Rozpoczęło się glosowanie na burmistrza 
t ławników. Na 43 głosujących przy pierw- 
szem głtosoweniu Ay was dotychczasowy bur- 
mistrz oirzymzł tylko Z0 giosów — socja- 
bsta Jedyuak 11. Reszta oddała białe kar- 
tki. Przy drigiem głosowaniu Aywas otrzy- 
wal 3i płosow i został wybrany. Socjaliści 
oddali bisle kariki — 1 głos był niewa 
tay. Na pierwszego ławnika wybrano bra. 
Ho:owitzu, żyda — 4l głosami i żyd Uę- 
Gizie zastępcą buwmistrze miasta Wieliczki, 
na drugiego: Grzebieniowskiego 38, na irze- 
cego: żydz Friedmana 88, na czwartego: 
Simrokowskiego 93. na piątego: jedynaka 
28, na szósí tego: Biitmarą 25, W "końcu 
płatnym ławnikiem wybr: igo Grzebieniow- 


skiego 30 głosami. Żydzi oddali białe kart- 
ki. 


Tak mię poinformował jeden z obywa- 
teli, który na tem posiedzeniu był obecny i 
skrzęjnie sobie wszystko notował, Gdybym 
się tedy w liczbach pomylił, co jesi rzeczą 
ludzką — io kładę to na karb mego infor- 
matora. 

Fakiem jednak pozostan: e niezbitym, że 
w naszej kadzie miejskiej panuje prawdzi- 
wą sielanka na ile ugody polsko—żydow- 


SESLE 


skiej i wzajemnych komplementów pod o 
piekuńczemi skrzydłami ks. dziekana Hałat 
ka i Dra Horowitza. Jedyni socjalni demo- 
kraci nie chcą się poddać -— ani swojemu 
prezesowi Drowi Horowitzowi — ani swo- 
jemu kapelanowi ks. MHalatkowi i głosują 
uparcie na swojego Jedynaka, mimo, że o- 
baj na każdym kroku się do nich umizgają. 


Dzięki tej polsko—żydowskiej sielance 
mamy aż dwóch żydów w Zarządzie mia- 
sta: Horowitza i Friedmanca, z których pierw- 
Szy jest wiceburmistrzem. Do nich ciałem 
i duszą przylgnie socjalista jedynak i swe- 
mu prezesowi partyjnemu da się wreszcie 
przekonać. A Bittmar zawdzieczający swoje 
miejsce w sadzie i w Zarządzie żydowi A- 
dolfowi Hirschowi — Śmiałżeby się żydom 
sprzeniewierzyć i być niewdzięcznym?; Smro- 
kowski — ten będzie się kierował swoim 
barometrem, który ma na nosie, czy pójść 
ze żydami — czy przeciwko żydom. Grze- 
bieniowski -— jako płatny „asesar* będzie 
siedział cicho, pobierał co miesiąc magistra- 
cką gażę — i sluchał co w trawie piszczy, 
wierny swemu przysłowiu: „Naj bude — 
jak — buwało*. A Pan Burmistrz — Fran- 
ciszek Aywas — my go znamy — pójdzie 
gdzie większość każe t.zn., co każe Dr. Ho- 
rowiiz — Friedmann — Jedynak i Bittmar 
a właściwie sam Dr. Horowitz, żyd — So- 
cjalista, prezes „Rady robotniczej“, wice- 
burmistrz, członek Zarządu Tow. Szkoły 
Ludowej, delegat „Tow. Opieki nad dzie- 
ckiem żydowskiem*, członek Wydziału i 
Zarządu oraz syndyk „Tow. Opieki nad 
gimnazjum prywatnem żeńskiem w Wielicz- 
ce", którego prezesem jest ks. dziekan St. 
Hałatek. 

Niemasz to jak ugoda polsko—zydowska 
i kompromis chadecko—sjonistyczny! Niech 
żyje Grabski i Bartei!! Niech żyje ks. dzie- 
kan Hatatek — i Dr. Horowitz!!! 

„Nasi* górą! 

wieliczanin. 
ETU 


Horodło. 
Echa z nad Bugu. 


s żydzi ze szczerą nienawiścią 1 profa- 

acją odnoszą się do naszych katolickich 
kia dieówi kościelnych i uroczystości i jaka 
przebija w nich brutalna pogarda wszystkie- 
go tego, co dla ZA chrześcijanina jest 
świętością, może posłużyć fakt, jaki miał 
miejsce w hisiorycziej mieścinie, obecnie w 
niemożiiwy sposób zażydzonej „pejsatą inte= 
ligeacją*, mieście Horodle nad Bugiem: 

Oto wr. 1924, a więc dwa lata temu, przed 
wielkanocą, w czasie żydowskiego Święta 
„iejsżchu”, w Gomu llerszka Groisbardta 
odbyło się zctranie jakichś „uczciwych, 
pejsatych gości“, w obecności których „wiel- 
ce ufalońntowańy* w zawodzie scenicznym 
„smiłowany* synek Ferszka Groisbardta 
(zdaje mi się, że na imię mu Moszkc), ubra- 
ny w „odświętne, wspaniałe szatyś, a to w 
jakieś zarz reble łachinany, stary worek, ma- 
jac różne garnzi i rupiecie zebrane gdzieś 
z jakichś Śmietników żydowskich (a tych 
tam nie brak nawet i na rynsu), wyobraża- 
jące uaczynia liturgiczie, a zamiast kielicha 
oburącz dzierży jakas fisszkę z gorzały, z 
miną „mistrza sztuki" przedstawiał całą cere- 
monja mszy św., za co inu taty pejsaty 
kabat sypał brawarowe  chlaski, przytenz 
krzykiem, wiby przy zdobywaniu Jeiyha, wy- 
rażał uznanie Sprytuemu żydziakowi. 

Ale, całkiem przypsókowo szenie tej przy» 
patcyweło się dwóch przechodniów, a to p. 
Stanisław Siemicki ip. Władysiaw Niajew- 
ski, mieszkańcy Horocłe, którzy wieść o 
tem „roztrąbiń* na wsze nyc Srtuacja 
żydów była w marnem puiożeniu, zwłaszcza, 
że oburzona ludność katolicka nie łatwo 
dawała się uspokoić. To też żydzi biegali 
jak powarjowani. Każdy prawie przekonany 
był, że nastanie teraz dia żydów „sądny 
dzień*. jednakże sprawa żydowska przy- 
brała inny obrót niż przypuszczano. Oto ży- 
dzi, pobrzękując kieszeniami, robili z gojami 
jakieś interesy, aż w końcu, ku zdumieniu 
wszysikich, Sprawa żydowska poczęła ma- 
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eć, maleć —aż wkońcu zmalała i znikła 
zupelnie.. 

I nie ziściły się różna przywidywania — 
żydom się to upiekło. I nie znalazł się nikt 
taki, któryby sprawę wziął w swoje roce, 
na akcję odpowiadając reakcją, bo jeden 
bie bał, drugi rcbił z żydami geszceity. Teraz 
zaś, chłop zapytary o tą sprawę machnie 
tylko ręką i powie: „Ot znat wziały kuku 
w rūku i wże,* 

Czy to nie wstyd nam, że dajemy się ży- 
icm ujeżdzeć? Czy to nie wstyd i czy nie 
ańba nam, pozwalamy, by arogancia 
jydowska sięgała do tego stognia, by z ta- 
ką kezczelnością odnosili się do nas? 
zastanawia i dziwi mię jednak to, dlacz 

go wszystkie występki ży dowskie tak chi 
idą w niepamięć, zaś stugębna fama andows 
ska głosi na wsze strony wieści jakoby P o: 
lacy gnębili żydów, chociaż prawie zaws 
jest to tylko nikczemnem oszczerstwem. 
Jeden z czytelników. 


mygu 


Równe. 


Przed paru tygodniami zostało umieszczo- 
ne w warszawskiem pisemku żydowskiem 
„Hajnt* korespondencja z Równego — któ- 
ra w sposób nietylko karygodny; ale prze- 
dewszystkiem obrażający wszelkie poczucie 
osobistej godności — napadła na jednego 
z tamt. naszych czytelników. 

Będąc z góry przekonani, że wszystkie 
te kalumiatorskie oszczerstwa daleko Gdbie- 
gają od prawdy, poczyniliśnzy z naszej stro- 
ny dokładny wyw'ad między naszymi pre- 
numaeratorami, z których — jak się później 
okazsło — kiiku było równocześnie tasże 
uczestnikami „owej wycieczki. Mając więc 
dokładne 1 rzeczywiste fakta, c czujemy się 
zobowiązani zaprotestować przeciw tego 
rodzaju czarnym rmiachinacjom pijawek ży- 
dowskich. k 

Mianowicie w niedzielę 4. VII. b. r. szer- 
_ sze grono osób z Karpiłówki k. Równego 
_ urządziło wycieczkę do lasu położonego o 
1 i pół km, odtejże miejscowości. Wyciecz- 
kowcy znużesi gorącem rozłożyli się celem 
odpoczynku w pobliżu głównego traktu w 
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cieniu drzew. W tem nacjechało kilku fur 
manek żydowskich — WSA lub jadą- 
cych jak zwykle na faciaark i nie zwalnia- 
jąc wcale tempa jazdy zpowodowało olbrzy- 
mie iumtany kurzu, który literalnie wszyst. 
kich wycieczkowców zapróżzył, Nic więc 
dziwnego, że poczęli oni krzyczeć na fur- 
manki: „Stój, zwolnij — bo kurzysz* — a 
ponieważ żydzi śmiejąc się pędzili konie 
dalej jeszcze Szybciej, wówzzas p. Je Stry- 
iewski biorący również udział w wycieczce 
podbiegł szybko do iadących żydów 1 zatrzy- 

mawszy ich zapytał skad jadą i dokąd i ca 
wiozą, sądząc z pz zyspi ieszcnego pędu ko- 
ni, źe chrą przemycić za grasicę broń lub 
inńe towóty. 

Tak przedstawi ło się to całe zajście. Czy 
wobëc tego nolatka uamieszczosa w „Hajn- 
cieś mie je brutainym napadem?! 

Oto jak wielce rozpanoszyło 
dswstwo w naszej Polsce, że nawet na cal- 
kiem grzeczne uwagi żydom uczynione, 
krzyczą, że chciano ich bić, czy nawet już 
bito, i do nich strzelano. — 

Red. 
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Zakroczyn. 


Żydowskie myto. 


Magistrat tutejszy utrzymuje do dziś dnia 
na granicy swego miasteczka myto i jak 
to w zwyczaju polskim bywa wydzierżawił 
je p. Czesławowi Terańskieinu: Ponieważ 
jednak pan Czesław niema czasu tem się 
trudnić, oddzierżawił je oczywiście żydowi 
Abrahamowi Rotsteinowi. 

Odtąd cała okolica i miasto narzeka na 
żydowskie porządki, Abraham bowiem 
rsądzi jak mu się podoba. Przepisy przepi- 
sami a żyd robi swoje. Pobiera myto nie 
krępując się uchwałami magistratu, a po: 
biera tak, aby swą kieszeń bogacić. 

Możeby władze wojewódzkie zaintereso- 
wały się zarządzeniami tut:jszego magistra- 
tu tiego dzierżawcami myta, aby przestali 
wreszcie szykanować biednych mieszkań- 
ców miasteczka. 


Ten, który stracił 
dwia CZA czasu. 


Lojalność żydowska na j SIĄSKU. 


Przypominają sobie zapewne Górnośłąza: 
cy, jak to przy wyborach do gminy żydow- 
skiej w Królewskiej Hucie przeszli ławą ży- 
~ dzi polscy, to jest, ciz b. Kongresówki i 
, Małopolski, którzy przybyli na G. Śląsk ja- 
ko „zwycięzcy" po powstaniach i plebis- 
| cycie. Żydzi niemieccy zostali przy wybo- 
_ rach do kahału pobici przez nich, ja to 
3 mówią „na leb i na szyję”, i zwycięstwa to 

zostało okrzyczane przez żydów polskich ja- 
ko najlepsze Świadectwo ich przywiązania 

do Polski Po wyborach zaintonowaii nawet 

„jeszcze Polska nie zginęła” 

Wielu łatwowiernych Polaków gotowych 

| było już uwierzyć w szczerość intencyj ży- 

dowskich, i nawet wysuuć daleko idące 

konsekwencje na ich korzyść z tego ich „„ło- 
jalnego“ kroku. 


nej medalu. jak wiadomo, gros żydów nie- 
mieckich sia Sląsk składało się z inteligencji, 
jak lekarzy, adwokatów, dyrektorów ban- 
ków, poważnych kupców i t d, i każdy 
bestronny przyznać musi, że o całe niebo 
` Stali oni wyżej intelektualnie i kulturalnie od 
tej całej hordy geszefciarzy różnego kalibru 
i autoramentu, którzy najecha! Śląsk od stro- 
ny Polski. To też, znając walory swe nie 
= szczędzili oni przy żadnej sposobności wy- 
razów Swojej pogardy dla tych „Ostjuden*. 
Ci Ci znów starali się im płacić „pięknem za 
nadobne,” i, skoro tylko liczebnie się na 
G. Śląsku wzmogli, postanowili zadać klę- 
kę „ałystokratem* , uderzyws y w najczułl- 


Ale teraz przypatrzymy się stronie odwrot- - 


szą ich strunę: w Zarząd gminy żydowskie 

Ta zobopółna auimozja była najgłówriej- 
Szym powodem do rozłamu wśród „ludu 
wybranego" ia gruncie tutejszym. A jak 
wygiąda w istocie, owa lojalnaść względem 
Polski? Kiedy uradowani Machebeusze po- 
częli nucić hymn narodowy polski, jeden z 
dyrektorów hanku, żyd niemiecki, kandydat 
strony przeciwnej, wygł sł przemowę, w 
której zastrzegł się. że jeśli żydzi nie przer- 
wą natychmiast manifestacyj przeciwniemie- 
ckich (I?!) będzie zmuszony odebrać kredyt 
bankowy żydom polskim. Take dictum 
acerbum podziałało na „Polaków“, jak wiad- 
ro zimnej wody, i odrazu wszy:tka ucichło, 
jakby makiem posiał. 


W ten istotny sposób zakończyła się owa 
sielanka, którą żydzi pośpieszyli roztrąbić 
po całej prasie poiskiej, przemilczając spryt- 
nie, swoje prawdziwe „noiskie* stanowisko 
po tym incydensie... ze złotem cielcem. Czy 
można było chcć na chwilę łudzić się że 
cokolwiek zmieniło się w psychologji duszy 
żydowskiej? Przypatrzmy się wyborom do 
tychże gmin żydowskich po innych miastach 
polskich, jak np. w Warszawie, która zaw- 
sze, w najgorszych czasach ucisku moskiew 
skiego, była ostoją żydów myślących po 
polsku, i tam nawet dzisiaj rządy przeszły 
w ręce ciemnej i rozianatyzowanej tłuszczy 
żydowskiej, która, po za Swoim własnym 
interesem, uznaje nie tyle Polskę, ile może 
co z niej wyssac. Gdy zaś tylko społeczeń- 
stwo polskie silniej zareaguje na rozpętanie 


S 


się już ży-. 


p E- a 


się żyčostw?, natychmiast zaczynają się Sy- 
pać kolumnie po całej prasie całego świata, 
przedstawiając Polaków jako najgorszych 
wsteczników wieku obecnego. 

A któ? te rrawadzi proniemiecką dzia- 
łainość na G. Śląsk, jeśli nie żydzi z Polski? 
Wejdźcie do pierwszego lepszego ich sklepu, 
a przekcenacie się o tem najlepiej: wszędzie 
rozmowa po niemiecku, jak ze sprze- 
dawczyniami, tak z odbiorcami, aczkolwiek 
prawie wszyscy z nich mówią świetnie po 
polsku. Z dziećmi swejemi rozmawiają nie 
inaczej jak po niemiecku (gdyby chociaż w 
żargonie), do szkół pośyłają je niemieckich, 
ua kolejach, poecie, w tramw:jaci, popi- 
sują się Swoją niemczyżną. zwracając się 
tylko w tym jezyku Go urzędników i t d. 
— wszędzie w iym samym duchu, 

Tak wygiąda ich polskość, jak wyglądała 
pod:zas wojny, kiedy na ziemiach polskich 
przeistoczyłi się oni w szpiegów i konfiden- 
tów niemieckich. Nawet Niemcy nie talii się 
wcale z tem, ze żyd.i polscy byii awaigat= 
dą pruzactwa w ich pochodzie na Wschód. 

Czesy Berka JRE, a nawet trady- 
cie 1860 roku minely wśród nich bezpowrot- 
nie; to też nie łudźmy się gy co do lojalności 
żydów wzgledem nas; ni$ dajmy się brać 
na lep żydowski, dzięki faszej przysłowio- 
wej łitwowierności, a wcielaimy w czyn 
hasło: 

„Swój do swego po swoje“. 

Tak pisałem już w marcu br. w pismach- 
górnrśląskich, dziś dodać muszę, że—wed- 
ług stwierdzonych wiadomości — żydzi tak 
„polscy“ jak „niemieccy głosować mają 
przy wyborach do rad miejskich na G. Sią- 
sku na listę hakatystyczną niemiecką. 

Ane, byle tak dalej lojalnie ! Tylko póz- 
niej dziwić się nie należy „jak Kuba — Bo. 
gu tak Bóg — Kubie“. 

Dr. A. Sianowski 


ne 
Nasi przodkowie 
a żydzi. 
I. 
Ponieważ w ostatnich mes'ącach zaszły 


wypadki  sorzedaweni1 kamenice żydom, 
warto naszym właścicie'om realności wska- 
zać poglądy naszych  prapradziadów i je 
przypomnieć. ! tak w jednej księdze z r. 1718 
czytamy na ten temat bardzo ciekawe prze» 
strogi które mają następujące brzmienie: 

J-śli się godzi domy Chrześciańskie 
s rzedawać żydom ani ich najmować lub 
jakimkolwiek spos; bem arcodowaĆć? 

Opowiadam, że Domów Ch ześc ijańskich 
nie godzi sią sprzedawać au m, ani ich 
najmować lab arendoweć, Po domach bo- 
wiem Chrześcijeńskích zwyczajnie bywają 
wyrzynane albo krzyże, BIO znaki Naj- 
ś-iętszego Imienia Jezus albo inne Osoby 
Świętych Faiskich, albo charaktery v słowa 
Pisma S. gdy tedy żydi Doa Chrześci- 
jański kupiwszy osiadają, tedy z niego zna- 
n Krzyża Świętego, :n»ki Imienia Jezus i 

nsze, którekolwiek ślady imienia Chrześci- 
fafskiego maią, gluzują, prcfanują. depcą, 
ze ścia »lbo z tragarów wyrzynają i róż- 
nymi złośliwymi sposobami imię Chrześci- 
jańskie blużnią, Nad to każdy dom chrześ- 
cijań ski, jest poświęcony <becnością to 
Najświętszego Sakramentu, który do cho- 
rych bywa noszony, to błegosławieństwem 
kapłańskim po wybudowaniu jego, to In- 
szemi rzeczami sakramentalnymi, gdy tedy 
żyd staje się dzierżawcą albo dziedzicem 
Domu Chrześcijańskiego te wszystkie rze: 
czy święte wzgardzone zostają. 

To samo potwierdzić się może Przywi- 
lejem Najjaśniejszego Jana Kazimierza. Pol- 
skiego i Szweckiego Króla, który na proś- 
bę wielkiego X. Tomasza Koczorkowicza 

S. Teciogji Doktora, Kanoników Zakon 
nych Grebu Chrystusowego Prowincjała 
Proboszcza Leżańskiego zakazał mieszcza- 
nom Leżańskim pod karą grzywien dwuch- 
set czerwonych złotych, aby  Chrześcijań- 
skich y wszelkich posessyi żydom sprze- 


dawać. 
Gdi ne J. Kozicki. 
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„HASŁO NARODOWE“ 


Z Polski i zagranicy. 


Coraz więcej żydów w Poznaniu! 

Stan liczebny żydostwa w Poznaniu od 
roku zeszłego zwiększył się. Dzisziaj bo- 
wiem Poznań liczy 1820 zydów, gdy w ro 
ku ubiegłym liczba ich sięgała tylko 1688. 
Zwiększanie się liczby żydów jest na ich 
korzyść nieproporcjonaine do przyrostu lud- 
ności polskiej i wyraża się w 0. 1 proceat. 
Nadmienić tu jeszcze należy, iż w Pozna- 
niu zamieszkuje kilkuset żydów bez zamel- 
dowania się w policji by tem łatwiej prze 
prowadzać interesa handlowe. Smutne to, 
ale prawdziwe! 


Odżydzainy się! 

„Majnt* donosi, że p. Prezydent Rzplitej 
Mośnicki wyraził życzenie osobistego zetk- 
nięcia się z przedstawicielami kupie.twa 
żydowskiego, gdyż uprzedzony został bar- 
dzo przychylnie przez min. Kaiatkowskiega 
zetknięcie to ma nastąpić w majbiizszych 
dniach. 

Cadyk z Jabłonny pojechał wozem 
Eljasza do nieba. 

Onegdaj w nocy zgromadził się na ży- 
dowskim cmentarza w Warszawie Ilum cha- 
sydów, przyciągnięty tam wieścią o cudzie, 
który na cmentarzu miał mieć miejsce. Na 
cmentarzu warszawskim pochowany jest ca 
dyk z Jabłonny. Otóż rozeszła się wśród 
chasydów fama, że cadyk miał w wozie El- 
jasza wnieść się do nieba. Przybyła policja 
stwierdziła, ze zaszedł następujący wypadek: 
Na grobie cadyka pali się t. zw. „wieczny 
ogień.* Nad grobem umieszczona jest urna, 
do której chzsydzi składają kartki z Życze- 
niami i modlitwami za dusze zmarłych. Z 
niewiadomych przyczyn kaitki te zapaliły 
się, zajęła się też urna, wzniósł słup ognia 
skąd powstała wieść że cadyk w wozie 
Eljasza wzniósł się do nieba. 


Nadwyźka walut w Banku Polskim. 


Bilans Banku Polskiego z dniem IOsierp- 
nia wykazał nadwyżkę zapasu walut, mimo 
dokonanych spłat długów, o 3 miljony 964 
tysięce złotych, czyli że pokrycie kruszcowe 
biletów bankowych podniosło się do 37.87 
procent. 


ETTRTNITAREPZOŻECYZEZZ SA 


o 
Komunikat prasowy. 
Uroczystości ku czci ŠS-go Stanisława 
„Kostki w Rostkowie. 

W związku z przewiezieniem relikwji Ś go 
Stanisława do Rostkowa komunikujemy, ze 
wyjazd samochodami do trzasnysza nastą- 
pi po Mszy św- w kościele OO. Jezuitów 
w sobotę dn. 28 bm. o godzinie 9 tej ra- 
no. Osoby chcące towarzyszyć przewiezie- 
niu mogą jechać samochodami. Odjazd z 
Placu Zamkowego. Bilety w cenie 7 i 8 zł. 
można nabywać w Biurze Komitetu Zjazdu 
Katolickiego Miodowa 17 tel, 264—45, 


[JW Serocku, Pułtusku i Makowie będą 
odprawione nabożeństwa i relikwje proce- 


sjonałnie zostaną przeniesione przez mia- 
sto. Na granicy parafji przasnyskiej zosta- 
ną powitane relikwie przez procesje prza- 
snyskie. 

W Przasnyszu Komitet miejscowy z p. 
starostą Kozierowskim na czele organizuje 


uroczysty obchód i sposobi się do godne- 
go przyjęcia delegatów i gości z całej Fol- 
ski. Noclegi i utrzymanie zostały zapewnio- 
ne, toteż spodziewany jest liczny napływ 
wiernynh. Komitet Główny reprezentować 
będzie p. Wojewoda Sołtan i ks. prałat de 
Ville, Dla osób życzących jechać do Prza- 
snysza zostaną dołączone specjalne wago- 
ny do Ciechawa, stamtąd zaś osobne pó- 
ciągi, kolejki do Prasnysza. Wyjazd że sta- 
cji Warszawa Gdańska, gdzie będzie mo- 
żna nabywać bilety bezpośrednie do Prza: 
Snysoa. W drodze powrotnej uczestnicy o- 
trzymają 660/9 ulgi kolejowej na podstawie 
zaświadczenia otrzymanego w Komitecie 
Przasnyskim. 


- rano dc Ciechanowa 


W niedzielę dn. Ż9/VIII o godzinie ©-tej 
wyjedzie specjalny 
pociąg z delegacjami młodzieży szkolnej. 

Równocześnie z relikwijami zostanie prze- 
wieziona Książka Pamiątkowa z tysiącami 
podpisów młodzieży polskiej. 

Wzywamy wszelkie organizacje społeczne 
do wysłania swych delegatów do Przasny- 
sza, by w kościele w Ruostkowie zanieść 
błagalne modły do Piajwyższego i Śgo 
Stanisława, aby mlodziez nasza, ta przysz- 
łość narodu rosła ma chwałę i, pożytek 
Cjczyznie. 

, Komitet 


KRONIKA. 


Do naszych Czytelników. Do nu- 
meru dzisiejszego załączamy czek! 
P. K. O. w Krakowiei przypominamy 
ażeby nasi prenumeratorzy pamiętali 
o obowiązku płacenia zaległych pre- 
numerat, a to ze względu na uregu- 
lowanie nakładu Hasła Narodowego. 
Jest wielu takich prenumeratorów 
którzy lekceważą zapłatę zaległej 
prenumeraty a gdy pozostają winni 
za kilka miesięcy trudno im jest na- 
raz urelugować zaległości wskutek 
czego narażają nasze Wydawnictwo 
na trudności i podkopują byt Wydaw- 
nictwu, w jego naturalnym biegu. 
Prosimy tych wszystkich prenumera- 
torów którzy zalegają kilka miesięcy 
z prenumeratą by spłacili choć drob- 
nemi ratami i wten sposób wysyła- 
jąc zaległości przyjdą nam w tak 
trudnych warunkach finansowych z 
wielką pomocą i ułatwią zwykły bieg 
Wydawnictwu, nie narażając go natrud- 
ności w jakich się znajduje wskutek 
niereguralnego płacenia. Prenumeta- 
torów którzy nie są wstanie obecnym 
ani wczasie późniejszym spłacenia 
zaległości prosimy by zechcieli za- 
wiadomić nas o wstrzymaniu w dal- 
szym ciągu wysyłki pism, a postąpią 
z nami otwarcie szczerze i życzliwie. 

Administracja 

Żydowskie „zasługi“ około armji pol- 
skiej. Jak duniosty pisma lwowskie, w Brze 
zanach aresztowane żyda Leona Katza, dos- 
tawcę wojskowego, kióry pobierał od roz- 
maitych żydków po 100 dolarów za uwal- 
nianie ich od wojska. Jeszcze więc jeden 
kwiatek do historji „zasiug* żydowskich 
około armji polskiej. 


Księgarnia katolicka 
Dra Wł Miłkowskiego 


w Krakowie Florjańsk 1. 
ma na składzie najnowsze dziełka w kwestji 
ż,dowskiej: 

Chrzanowska Laudyn St. — Ameryka i Pol- 
Polska wobec sprawy zydow. 1925 gr. 50 
Ford — Żyd międzynarodowy, dzie- 
ło w 2 tomach najgruntowniejsza 
praca w kwestji żydów zł. 750 
Justus Dr. Zwierciadło żydowskie zł. 1.20 
Kloth E. Socjalizm i żydowstwo gr 60. 
Kobyliński Stanisław, Sprawa pol- 
ska i kwestja żydowska zł. 1.50 
Kruszyński Jan ks. prof. rektor U- 
niwersytetu w Lublinie Talmud 
co zawiera i o czem uczy (naj- 
lepsza praca o Talmudzie) 1925. zł 
Reb. Mocarstwo podziemne. Wyda- 
nie e ilustrowane gr. 
Stacha M. Żydzi w Polsce str. 191. zł. 
Talmud o Chrześcijanach. Wyda- 
nie drugie 1925. 
Załuski, Biskup kijowski — Mor- 
derstwa rytualne w Polsce do po- 
łowy XVI wieku gr. 


gr. 12 
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Do wydzierżawienia wiłla cała wolna 

oół godziny od tramwaju. projektowana 

na sklep i autogaraż, składająca się z 

5 pokoi, gospodarstwa domowego, jak 

stajni, stodoły, ogród warzywny, drze- 

wa owocowe, 8 morgów pola i możność 

kupna inwentarza żywego i martwego. 

Wiadomość Łęg ad Czyżyny 1. 56. Fran- 
ciszek Krzyżanowski. 
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KOŁDRY, poduszki materace, komple- 
tne wyprawy dla studentów. Stare koł- 
dry i materace pokrywa Wytwórnia 
pościeli Matusiewicz, Poselska l. 20 o- 
bok kościoła św. Józefa. Firma katolicka, 


FORTEPIANY! 


Władysław Boloński 
(Z. RABA NAST. 


) 
Kraków, Rynek Główey 34, (Pałac Spiski) 
Af B g 
Pamietać! 


że jedyny Dom towarowy wszelkich 
towarów odzjeżowych i domowego 
zapotrzebowania — to 
„Aprowizacja Miast“ w Krakowie 
Rynek Główny 34, I p. 
nad Hawełką. 
Olbrzymi wybór! Dogodny kredyt ! 
Przed zakupami prosimy zwiedzić!!! 


| KINA 
Dziś i dni następnych: n 
W dzikich prerjach | 


dramat w 8 miu aktach. 


Buster Keaton jako 


j Schorlock. 
| Znaxomita komedja w 6 aktach, $ 


REDUTA 


r 


PROMIEŃ. 


Wielki dramat życiowy 


w 10 aktach we filmie: 


Czarodziejka. 


Wielki dramat rewelacyjny po- i 
dług słynnej powieści 
EDNY FARBER. 


| Ponadto uzupełnienie. 


, Ostatnie dwa dni 
Od sobety dn. 28. 8. Dwa 
wspaniałe dramaty: 


O jedną kobietę 


z Betty Compson. 


Przed ślubem milczeń 
z Glorją Swanson. 


Czy wiecie że... 
(Patrz „Dziennik Poznański“) 


«W roku 1813 jeszcze, spalono w Berli- 
nie mężczyznę i kobietę, kóz dopuścili 
się licznych zbrodni. 


—0— 


„Nowa Zelandja jest jednym z najpiękniej- 
szych krajów na Świecie: nie zna bezro- 
bocia, trzeciej klasy w pociągach ... i komu- 
nistów. 


— | — 


..Pierwszym dyrektorem teatru na Świe- 
c'e był niejaki Tespis, żyjący około 530 r. 
w Atenach... 

—0= 
„Na początku w. XIX nie wolno było w 
Niemczech chodzić żydom po pewnych uli- 
cach i publicznych parkach... 


cm () — 


«Dzięki niskim podatkom miejskim, kino 
"w Chinach jest ogromnie tanie. Ceny bile- 
tów rozpoczynają się już ad 10 gr. 


—— 


«Ojcem humbugu był mister Baiman, ur. 
w roku 1840. Karjere zaczął od obwożenia 
po Ameryce rzekemo avtentycznej mamki 
Waszyngtona, liczącej... 160 lat. 


—0— 


«Blasco Ibanez otrzymuje przeciętnie za 
jeden scenarjusz filmowy stokilkadziesiąt ty- 
sięcy dolarów... 


—0— 


-Niedawno sprzedano 15 000 listów mi- 
łosnych Wiktora Hugo za 18 000 franków, 


—0— 


„Niema miesiąca, w którymby nie było 
żniw na kuli ziemskiej. I tak w styczniu 
odbywają się żniwa w Argentynie. Chile, 
Australji, i Nowej Zelandji. W lutym w 
Indjach; w marcu w Górnym Egipcie, Syrji, 
Persji, Azji mniejszej, Jeponji i Chiny zbie- 
rają w majt; -- Włochy w czerwcu; w lip- 
cu źniwa przypadają w północnej Francji, 
południowej Rosji, Polsce. Z początkiem 
sierpnia wypadają żniwa w północnych 
N'emczech. Anglji, Belgji i Holandji; wrze- 
sień to czas na żniwa w Skandynawii i 
północnej Rosji. W Hstopadzie zbiera połud- 
niowa Afryka; w grudniu zaś południowa 
Australja. 


„Używanie chusteczki do nosa datuje 
się od XV. wieku. 


~ 0— 


..Statnt uniwersytetu heidelberskiego z r. 
1466 zabrania studentem rzucać na “ profe- 
sorów podczas wykładów błotem iub 
kamieniami. 


„.Najrzadszą marką, kióra istnieje tylko 
w jednym egzemplarzu jest British- Guyana 
z roku 1856. Na licytacji sprzedano ten 
unikat filatelistyczny za 3C0 000 zł. 
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Adres Redakcji i Administracji; 
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Telefon nr. 4270 —ĘKonto czek. 405.535 ) 
Oddziały ; Lwów, Rozwój, Legionów3. l. p.w podworcu 
na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna 


HASŁO NARODOWE 


SANATORJUM 


POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 
W ZAKOPANEM 


Telefony: Zarząd 2, Portjer 7. 
- Pod kierownictwem Dra mad. Ludwika Fischera. 


Otwarte cały rok dla osób wymagających leczenia wzgl. odpoczynku. 
Ceny wraz z opieką lekarską od 15 zł. Szczegóły w ilustrowanych pro- 
spektach, które wysyła na każde żądanie ZARZĄD. 
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Browar krakowski 


Jana Götza 


w Krakowie, Lubicz 17. 


wyrabia 


| „MALTYNĘ” 


zawierającą wysoko wartościo- 
we składniki odżywcze i uła- 
twiające trawienie, co stwier- 
dza niżej przytoczone świade- 
ctwo Krakowskiego Towarzy- 


stwa lekarskiego Komi sji A 
przemysłowo lekarskiej tegoż E 


Kraków, ul, Lubicz 17. É 
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Towarzystwa i dlatego nadaje 

się znakomicie do odżywiania 

osób osłabionych i chorych, 
jakoteż dzieci. 


ht 


| 


UJ 


MII 


„Maltyna” 


jest do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. 


Wyrab'a i poleca Panom Piekarzom 


Enzymalt nowy znakomity pre- 
pzrat słodowy wzimacniają- 
cy działałność drożdży 

Enzymalt wpływa dodatnio na 
jakośc pieczywa 

Enzymalt przyspiesza proces 
wypiekania 

Enzymalt sprawia, że pieczywo 
jest pulchne i utrzymuje się 
dłuższy czas w stanie Świe- 
żym 

Enzymalt czyni pieczywo łatwiej 
strawne, smaczniejsze i po- 
żywniejsze. 


%:008000068088/8 
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iodosytnia 1841 Kazimie- 


rza Robackiego w Krakowie, 
przy ulicy Sławkowskiej Nr 26. 
Poleca znakomite miody do 


T inn a B Ba Bot E 


Wincenty Jen Graff 
Wytwórnia tapicerska i stolarska. 
wykonuje i dostarcza meble, a miano- 
wicie: sypialnie, jadalnie, gabinety mę- , 
skie meble klubowe, salony, kompletne 
urządzenia dla hoteli, will i pensjo- 
natów, urządzenia kuchenre, sklepowe, 
sofy, otomany, materace, naprawy i t.p- 
w zakres tapicerstwa istolarstwa wcho- 
dzące 
Ceny konkurencyjne, warunki dogodne. 
KRAKÓW, FLORJAŃSKA L. 57. 
Wejście od ulicy Pijarskiej L. 19. I. p. 
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CENY OGŁOSZEN: Za 1 wiersz mm. — Ogloszenia zwy- 
kłe zł. 015. Nadesłane zł. 0'40. Dział ekonomiczny i komu- 
] nikaty zł. 0:80. I-sza strona i inne tekstowe zł. 0:80. Ogł. 
i świąt. 25 procent droższe. Dla urzędn. państwow. emer. 
| robotn inwal. i posz. pracy rabat. 
CENY PRENUMERATY: miesięcznie: 1:35 zł. 
kwartalnie: 4.— zł. 
W Ameryce prenumerata roczna 6 dolarów, 
Ceny zrozumieć należy wraz z dostawą do domu. 


Drukarnia Mieszczańska, Kraków, Batorego 6. Tel. 102 


